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ma być „nauczką* dla górników francuskich 


czył, że w ciągu ostatnich dwóch miesięcy zginęło w katastrofach kopalnianych 62 
górników. Tak tragiczny bilans wypadków jest wynikiem aresztowania delegatów 
górniczych dla dozoru instalacji oraz niedostatecznych warunków bezpieczeństwa 
pracy, co jest celowo stwarzane pr: d francuski. 
Mówiąe o ogólnej sytuacji górnik 


że pomimo niczym nie 


no ponad 30 strajków lokalny 

Strajk robotników 
w zakładach samo- 
chodowych Panhard- 


szpitali 


administracyjny 
dzięki zdecydo- 


Personel 
francuskich otrzymał 


Levassor trwa w i 
dalszym clagu. Dy- 
ja fabryki pró- 


bowałą utworzyć Ra 
dę Zakładową z wy- 
łączeniem kilku akty 


wistów robotniczych. ankinz, 


Agencja Reutera donosi z 


gę na północne wybrzeże rzeki Jang”Tse-Kiang 


e prawa! 


Pracownicy otrzymali 18] 
yżkę płac. 

Sąd w Bethune skazał 2-ch delega- 
tów górników za udział w ostatnim 
strajku na kary $ i 10 miesięcy więzie 
nia. W kolach zwiazkowych podkreśla 
ją, że w chwili, kiedy w kopalniach 
mnożą się wypadki wskutek niedosta” 
tecznych środków ostrożności — dele- 
gatów robotniczych, pracujących w 
służbie bezpieczeństwa, skazuje się na 
więzienie, 


Uderzenie Nankin - Szanghaj 


że wojska ludowe utorowały sobie dro- 
w pobliżu portu Szansi, 


A Erzegstawiciela Gel asie stoczą sle: Jaszczataacikkie walki 
A M ralneż ra. | Sdz czą się jeszcze zac valki, 

MAURICE THORE: zh PA A Na wschód od Nankinu wojska Kuomintangu 1 wojska ludowe walczą 
ds By RY chrześcij ńskich . zw.| TR peryferiach miasta Nantung, które jest kluczowym punktem wybrzeża 
mas robotniezych zawodowych odmó- | Północnego, zapewniającym 'kontrólę feglógi  Tzecznej między  Nankinem 


wili udziału w rozmowach z dyrekcją. | * Szanghajem. 


W poniedziałek komitet strajkowy fa- 
bryki Panhard*Levassor zostanie przy- 
jety w inspektoracie pracy. 

Strajk ostrzegawczy sprawozdawców 
Ji redaktorów dzienników i radia francu 
skiego został przerwany, ponieważ pra- 
cownicy otrzymali przyrzeczeni żąda” 
nej podwyżki płac i wyrównania pobo- 
rów od 1 września ub. roku. 
EEEREN EEA IRER 


Truman oszukał 


Amerykański związek do walki o pra- 
wa człowieka zwołał wielki wiec, na któ- 
rym przemawiał Henry Wallace. Wallace 
omawiał stanowisko mniejszości amery- 
kańskiej, która jest stale uciskana w związ 
ku z reakcyjną polityką Trumana, Wallace 
oskarżył Trumana go partię o wprowa- 
dzenie w błąd wyborców, którym obieca- 
no równi wobec prawa bez względu na 
pochodzenie i rasę. 

Politykę dyskryminacji 
nów nazwał Wallace hańbą narodową i 
stwierdził, że gdziekolwiek na świecie 
mniejszość jest uciskana i toczą się krwa- 
we walki, czy to w Izraelu czy w Chinach, 
wszędzie broń jest pochodzenia amerykań 
skiego. * 


Poil kierownictwem Waszyngtonu 


kinu, przygotowując się do sforsowan'a 
biegu rzeki Jang"Tse-Kiang. 


narady gospodarczej przedstawicieli ZSRR. 
Polski, Bułgarii, Czechosłowacji, Rumunii 


wobec mirży- 


Donoszą z Nowego Jorku, że Zjedno 
czony Komitet Pomocy  Emigrantom 
Antyfaszystowskim zaapelował do pr^- 
ydenta Trumana | sekretarza stanu 
Achesona o niedopuszczenie do udzie- 


odbywa się agresja holenderska w Indonezji! 


ruje Waszyngton. Dziennik podkreśla, 
iż -Amerykanie coraz jawniej mieszają 
się do spraw Indonezji. Zdaniem „DS 
Vaarheld'" w Indonezji znajduje się ko- 
misja Waszyngtonu, która przybrała mia 
no „komisji ONZ“. 

W nocy z piątku na sobotę holender- 
ski minister terytorium zamorskich — 
Sassen podał się do dymisji. 

Ogłoszony 'w tej sprawie komunikat 


Według osłatnich wiadomości z Indo 
nezji, na Jawie i Sumatrze trwają dzia- 
łania wojenne. Wbrew decyzji Rady 
Bezpiecezństwa, wojska holenderskie 
prowadzą akcję wojenną w celu zagra- 
bienia nowch prowincji. 

Agencja prasowa ANP donosi, iż w 
dniu 10 bm. wypłynął z Rotterdamu do 
Indonezji okręt, na którym znajduje się 
1500 żołnierzy i oficerów holenderskich. 


Omawiając sytuację w Indonezji, | rządowy stwierdza, że między Sasse- 
dziennik „De Vaarheid" stwierdza, że |nem a innymi członkami rządu ujawni- 
jest coraz bardziej, iż rządem 


a kie'sunku do Indonezji 


Dreesa i cala nolityka holende 


Dowództwo Armii Ludowej kieruje na ten odcinek dalsze siły. M 
Przeszło 60 tysięcy żołnierzy Armii Ludowej, wspieranych przez miejsco” 
wych powstańców, skoncentrowało się w Wuhu na południowy zachód od Nar 


stosunkowo wąskiego w. tym miejscu 


Nieprzejednana wrogość Tita 


wykluczyła Jugosławię z pośród państw uczestniczą- 
cych w Radzie Wzajemnej 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych Jv-|i Węgier, odbytej w Moskwie w styczniu 
gosławii skierowało w dniu 1.2 rb, do am-|1949 r., oraz w 
basady RP w Belgradzie notę w sprawie |cia Rady V 


prawie powołania do ży- 
mnej Pomocy Gospodar- 
czej tych krajów. 

Rząd  jugosłów 


wyraża w nocie 


Za pan brat z gen. Franco 


USA i Anglia wspierają krwawego dyktatora 


lenia przez „Chase National Bank“ po- 
życzki w sumie 25 milionów dolarów 
Hiszpanii frankistowskiej. 

Komitet stwierdza, że przyznanie ta- 
kiej pożyczki byłoby sprzeczne z du- 
chem uchwał ONZ i przyczyniłoby się 
mania r u, który wsławił 
się terrorem i gwałceniem praw czło- 
wieka. 


Wychodząca w Londynie gazeta „Spain 
Today" podaje. że Wielka Brytania w r. ub. 
znacznie rozszerzyła stosunki handlowe z Hi- 
szpanią frankistowską. W ciągu pierwszych 
9 miesięcy 1948 r. Anglia sprowadziła 7 
szpanii i kolonii hiszpańskich towary warto- 
ści 25 milionów funtów szterlingów w porów 
naniu z 19 milion. funt, za ten sam okres ro- 
ku 1947. Jednocześnie eksport brytyjski do 
Hiszpanii wzrósł z 5.milionów funt. szterlin- 
zów za okres pierwszych 9 miesięcy 1947 r. 
do 11 milionów funtów za ten sam okres ro- 
ku ubiegłego. 

„Spain Today" podkreśla, że zawarte o- 
stątnio w Madrycie hiszpańska - brytyjskie 
układy handlowe i finansowe umożliwiły 


ły się różnice zdań co do polityki w Sto; | gen, Franćo rozwiązanie całego szerezu trud 


veh problemów esnadarczych. 


Relacje o Polsce 


W Moskwie odbyło sie wspólne po- 
siedzenie Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR i komisji zagranicznej Zwi 
Pisarzy Radzieckich, na którym deie 
ci radzieccy na Zjazd Literatów Pol- 
skich w Szczecinie — Anatol Sofronow 
i prof. Iwan Anisimow złożyli sprawo- 
zdanie ze zjazdu. iadczyli oni, że 
w Polsce wre intensywna praca przy 
odbudowie miast zniszczonych przez 
hitierowców. Czuje się wszędzie orga- 
nizatorską rolę Polskiej Zjednoczone 
Partii Robotniczej i autorytet jej przy- 
wódców z Prezydentem Bieruicin na 
czele. 

Pisarze radzieccy spotykali się stala 
z przyjaznym stosunkiem narodu pol- 
skiego do Związku Radzieckiego | do 
jego wodza Stalina. Duże wrożsnie 
wywarły na nich spotkania z przedsta- 
wicielami świata artystycznego oraz Z 
inteligencją techniczną. Członkowie 
delegacji radzieckiej zwiedzili także 
miejscowość Poronin, gdzie swego 
czasu przebywał Lenin. Dom w którym 
mieszkał Lenin, to dzisiaj muzeum, któ 
re zwiedza wiele osób. 

Zaznajomienie się z literat pol- 
ską wywarto na pisarzach radziockich 
wrażenie, że literatura ta wyróżnia sle 
się różnorodnością i bogactwem talon 
tów. 

ETAP ENEEEEDARE AE E WROTA 


Resztki band NSZ 


likwidowane przez władze 


Organa bezpieczeństwa przeprowa- 
dziły energiczną akcję w celu zlikwido 
wania resztek elementów bandyckich 
na terenie kliku powiatów województwa 
warszawskiego. 

W akcji w dniu 11 bm. grupa operacyi 
na organów bezpieczeństwa przy wydał 
nej pomocy ludności miejscowej otoczy 
ła pod Bodzanowem zebranych w lesie 
9 bandytów — niedobitki bandy NSZ-ow 
skiej — stoczyła z nimi walkę, w której 
zabito 5 bandytów, zaś 4 pozostałych 
ujęto. 


Strajk we Włoszech 


"W całych Włoszech miał mlejsce I 
godzinny strajk protestacyjny dla po- 
parcia górników, żądających rewizji 
zbiorowej umowy górników.  Pertrak- 
|a w tej sprawie, świadomie przecią 


gane przez przemysłowców toczą się 
uż od 30 dni. 


Pomocy Gospodarczej 


swej „zdziwienie* z powodu tego, że nie 
zaproszono Jugosławii na wspomnianą wy. 
żej naradę. Rząd Jugosławii oświadcza, że 
niezaproszenie Jugosławii oznacza „akt 
dyskryminacji”, który jest sprzeczny z u- 
kładami, jakie Jugosławia zawarła z pań- 
| stwami, uczestniczącymi w naradzie. 


W dalszym ciągu nota wyraża pragnie- 
| nie Jugosławii uczestnicze! w Radzie 
| Wzajemnej Pomocy 4:ospodarczej, 


Noty o identycznym brzmieniu skiero- 
wał rząd jugosłowiański również do amba 
sad Zw: Radzieckiego, Bułgarii, Czechosło- 
wacji, Rumunii i Węgier. 


W odpowiedzi Rząd Polski wystosował no 
j tę, w której stwierdza, że pretensje Jugosla 
wii odnośnie „dyskryminacji“ są pozbawio 
fne podstaw, albowiem właśnie Rząd Jugo- 
Jsławii zająwszy wrogie stanowisko wobec 


ZSRR i krajów demokracji ludowej, unie- 
możliwił udział Jugosławii w naradzie mo- 


e to wrogie stanowisko Rządu Ju- 
gosławii w stosunku do Poski pozosta; 
w całkowitej sprzeczności polsko-ju- 
gosłowiańskim układem o przyjaźni i wza- 
jemnej pomocy, oraz tymi zobowiazania- 
mi, które wynikają dla Jugosławii z tego 
układu, 


„W tych okolicznościach Rząd Jugosławii 
nie ma podstaw do wyrażania zdziwienia 
z powodm nieząpreszenia przedstawicieli 
jugosłowiańskich na wymienioną wyżej 
naradę w Moskwie, a równocześnie nie ma 
też pedstaw do mówienia o iakieikolwiek 
badź dyskryminacji. 


Akcja „H“ w woj- łódzkim 


Aby 


Nr 43 


iiesa było dość! 


Dla zaspokojenia potrzeb ludności zakontraktuje się 96.000 sztuk trzody 
chlewnej. — Zaliczki, premie i inne udogodnienia dla producentów żywca 


W Centrali Rolniczej w Łodzi odbyła się wczoraj odprawa dla członków zarzą- 
dów Spółdzielni Gminnych z województwa łódzkiego, którzy będą odpowiedzialni za 
całość przeprowadzanej w naszym terenie „akcji H“. Delegatów instruował przy- 
byłyjz Warszawy przedstawiciel Centrali Mięsnej — Wetesko. 

Prowadzona w całym kraju „akcja H“ Pieczę nad całością akcji kontrakto- 
rozpocznie się na terenie naszego wo-| wania i skupu sprawować będą specjal- 
Jewództwa już w przyszłym tygodniu. | nie powołani powiatowi referenci przy 
Ma ona na celu zapewnienie ludnoś zarządach Spółdzielni Gminnych, którzy 
miejskiej stałych dowozów mięsa oraz 
przygotowania odpowiednich zapasów. 
Akcja ta prowadzona będzie w dwóch 
kierunkach: przy pomocy kontiraktowa- 
nla | skupu żywca. 

W związku ze wzmożoną konsumcją 
mięsa, jakiej nie notowano Jeszcze ni- 
gdy, nawet w latach przedwojennych, 
zakontraktuje się w roku bieżącym takie 
ilości zwierząt rzeźnych, aby uzyskane 
z ich uboju mięso wystarczyło ca'kowi- 
cle na pokrycie zapotrzebowania. 

Tak więc państwo projektuje zakon 
traktować u rolników - producentów o- 
koło 2 i pół miliona sztuk żywca, z cze 
go jednak wyłączy się około miliona 
sztuk na nieprzewidziane przeszkody w 
dostawach ze strony rolników — tak, 
że. minimum, które musi być dostarczo- 
ne, wyniesie około półtora miliona sztuk. 

Jeśli zaś chodzi a teren naszego woje 
wództwa, zakontraktuje się w tym roku 
minimum 96 tysięcy sztuk trzody chlew- 
nej. Najwięcej zakontraktuje się w po- 
wiatach: piotrkowskim (11.200 szt.), ra- 
domszczańskim (11.400 szt.), wieluńskim 
(10.500 szt.) i rawskim (8.500 szt.). Na 
pozostałe powiaty przypadają ilości od 
3.300 do 7.900 sztuk tuczników, 

Pierwsze dostawy trzody zakontrakto 
wanej będą miały miejsce Już w maju 
rb. W miesiącu tym spółdzielnie. otrży- 
mają 6 proc. ogólnej ilości zamówionych 
tuczników, Do końca roku natomiast do- 
stawy kształtować się będą następująco: 
czerwiec — 12 proc., lipiec — 15 proc., 
sierpień — 16,5 proc., wrzesień — 16,5 
proc., pażdziernik — 14 proc., listopad 
— 10 proc. | grudzień — 10 proc. Jak 
z tego wynika, największe dostawy bę- 
dą się odbyważy w sierpniu i wrześniu, 
tj. w miesiącach, kiedy zazwyczaj notu- 
je się zmniejszoną podaż żywca. 


Scena i ekran 


Produkcja powojenna filmów polskich 
obejmowała dotychczas tematykę poważną 
względnie reportażową. Dopiero wczoraj 
weszła na ekran po raz pierwszy powojen- 
na polska komedia filmowa pt. „Skarl 

Autorzy scenariusza Ludwik Starsk. 
Roman Niewiarowicz powiązali tu, aż trzy 
znaczenia tego tytułowego słowa. Bo czy 
w zburzonej Warszawie nie jest skarbem 
własne mieszkanie? Skarhem również jest 
dla młodego szofera autobusów MZK (Je- 
rzy Duszyński) jego ukochana młodziutka 
żona (Danuta Szaflarska). I wreszcie 
„prawdziwym skarbem (którego właści- 
wie nie było) są rzekome dolary i złoto, 
których bohaterowie komedii szukają w 
murach zburzonej kamienicy. 

Na tym tle pomieszania pojęć jednego l 


ponoszą odpowiedzialność za przebieg. 
„akcji H” na swych terenach. Jak waż- 


nym problemem jest ta akcja dla Pań-|* 


stwa, może świadczyć fakt, że do dyspo 
zycji Spółdzielni Gminnych postawi się 
wszelkie możliwe środki pomocnicze, 
jak tabor transportówy, lekarze wetery- 
narii Kd. Nigdzie więc nie powinno być 


»Ə KARB“ 


pierwsza powojenna komedia polska 


tego samego wyrazu powstają zabawne sy- 
tuacje ,które po pewnych chwilach dra- 
matycznego napięcia, (oczekiwanie na wy- 
Mich bomby) kończą się happy-endem. 

Film niewątpliwie przyjemny i zabaw- 
ny będzie napewno stanowił miłą rozryw- 
| kę dla wszystkich, tym bardziej, że temat 
mimo swej. komediowej treści, zaczerpnię- 
ty jest z życia schwyconego na gorącym 
uczynku. 

W pewnym sensie razi tylko brak wy- 
korzystania plenerów i t.zw. przestrzeni, 
która właśnie powinna dominować w fil- 
mie. Niemal cała akcja bowiem rozgrywa 
się w ścianach takiego czy innego mie- 
szkania. 

Jeśli chodzi o aktorów to na pierwszy 
plan wysuwa się kapitalny Adolf Dymsza, 
który zmusza całą widownię do niepow- 
strzymanego śmiechu. Doskonałą „właści- 
cielką* jedynego w swoim rodzaju, mie- 
szkania jest Jadwiga Chojnacka, która da- 
ła ponownie próbkę swego talentu. Dziel- 
nie sekunduje jej „Radca“ Sempoliński, 
którego powiedzonka znajdują wśród wi- 
dzów żywy oddźwięk. 

Osobne omówienia należy się czołowej 
parze amantów — Szaflarskiej jako ekspe- 
dientce i jej mężowi — Duszyńskiemu. 
Oboje zagrali swe role dobrze i budzą sym 
patię dla ich „mieszkaniowych“ perypetii. 
Jedna tylko uwaga mogłaby się nasunąć 
odnośnie charakteryzacji p. Szaflarskiej, 
której miłą twarz szpecą czarne, zrośnięte 
nad nosem, brwi. 

W sumie śmiało możemy powiedzieć, że 
„Skarb“ jest prawdziwym skarbem pol- 
skiej produkcji komediowej. SB 


żadnych zahamowań w odtransportowa 
niu zakuplonej trzody do miast. 

Aby przyjść z jak najdalej idącą po- 
mocą mało- | średniorolnemu chłopu, 
Spółdzielnie będą im udzielały zaliczek 
na zakontraktowane sztuki. Tak więc rol 
nik, który posiada Jednego: proslakś, a 
chciałby zakontraktować większą ilość, 
otrzyma zaliczkę w wysokości 6 tysięcy 
złotych na każdą sztukę , nierogacizny. 
Za sumę tę nabyłby kilka prosiaków, a 
następnie.po utuczeniu oddałby je do 
spółdzielni z odpowiednim zarobkiem, 


W wypadkach zaś, gdyby nabycie 
prosłaków w dańym powiecie sprawiało 
trudności, Spółdzielnia zakup zapotrze- 
bowaną przez powlat ilość prosiąt w 
tych stronach, gdzie daje się zauważyć 
ich nadmiar. Przerzuty prosiąt z tero- 
nów nadwyżkowych będą się odbywały 
sprawnie | szybko, aby zamówienia rol 
ników mogłv być w całości wykonane. 

Zakontraktowame sztuki, na które Spół 
dzielnia udzieliła zallczki, muszą być bez 
względnie ubezpieczone. Aby zaś rolni- 
kowi zagwarantować ponad wszelką wąt 
pliwość zwrot ubezpieczenia za padłe 
sztuki, transakcji, te] dokonywać będzio 
nie PZUW, lecz Centrala Mięsna. 

Ponadto dla „akcji H* zagwarantowa 
no dostawy specjalnej paszy, której re 
zerwy w postaci t. zw. „otrębów H“ Już 
nagromadzono. Poważną korzyścią dla 
rolnika kontraktującego będą oddzielne 

emie za wykonanie dostawy w ustalo 
nym terminie. Producent otrzyma za każ 
dą dostarczoną w terminie sztukę po 
1.000 zt. niezależnie od sumy uzyskanej 
ze sprzedaży tucznika. Poza tym odsta- 
wienie trzody do Spółdzielni uprawnia 
go do ulg przy ulszczaniu podatku grun 
towego. 


Rozpoczynające stę w przyszłym ty- 
godniu kontraktowanie Jest pierwszym 
etapem zakrojonej na dłuższą metę ak» 
cji. Wkrótce zajdzie ona tak daleko, że 
systemem kontraktowania obejmie się 
całą tlość pogłowia w Polsce,  (kt.) 


Arkadiusz Awerczenko 


_ bstatki słynnego pisarza 


Po chwili odwałał ją właściciel. 

Gdy powróciła, pisarz spytał ją z nie- 
zadowoleniem: 

— Czemu ten dureń cię wołał? 

— Tam w kącie siedzi towarzystwo, 
Pytali się mnie, poco pan tu przyszedł 
lo czym ze mną rozmawia? Ja powie- 
działam, że pan mnie zaprosił, żebyśmy 
razem wypili i pobawili się. A oni za- 
częli się śmiać i mówią: „Ta Ilka za- 
wsze opowiada niestworzone rzeczy! 
Prozwonow nie mógł tak powiedzieć!“ 

— Do djabła! — syknął pisarz. — 
Wiesz, Ilka... Ty siedź tutaj, jedz i pij, 
a ja zapłacę i pójdę dalej. Nie mam 
Czasu... 

— Płacić nie potrzeba! — rzekła Il- 
ka. — Już zapłacone! 

— Głupstwa pleciesz. Kto zapłacił? 

— Ten gruby pan przy stoliku w ką 
cie. Powiedział właścicielowi: „Za 
wszystko co się poda temu panu ja za- 
płacę! Prozwonow nie powinien za sie- 
bie płacić!“ 

Spojrzała na Prozwonowa z zącieka- 


, Znakomity pisarz Jan Prozwonow 
miał dobrą i niezmiernie poczciwą żo- 
nę, która go ubóstwiała: i właśnie dla- 
tego, że tak było, znudziła mu się w 
końcu i Prozwonow postanowił uroz- 
maicić sobie monotonne życie... małą 
przygodą. 

Przez cały dzień strzeżóny był i 
przez żonę i przez reporterów. Repor- 
terzy podpatrzywszy, że żona jego wy 
szła na chwilę z domu, błagali go o nud 
ne wywiady, żona zaś korzystała z mo 
mentu, kiedy nie było reporterów | ca- 
łując sławnego męża w nos, uszy i wło- 
sy, powtarzała z wielką miłością. 

— Ty się zupełnie nie szanujesz! Je- 
Śli nie chcesz myśleć o sobie i o mnie, 
pomyśl o ojczyźnie, o sztuce i ojczystej 
literaturze. 

Prozwonow stał się nerwowy i zło- 
Śliwy. 

— Żona zanudza mnie! Jestem mło- 
dy, pragnę wrażeń... Dziś są Ostatki: 
najlepsza pora, ażeby ją zdradzić, 

Pojechał do kabaretu. Rozebrał się 


jak najzwyklejszy człowiek, usiadł| wieniem i przestrachem 1 cicho spy- 
przy stoliku, jak najzwyklejszy czło- tała: 

wiek, a kelner podał mu wino i zakąski,| — Pan jest pewno przebranym poli- 
jak najzwyklejszemu człowiekowi. cjantem? 


Prozwonow wstał, rzucił na stół kil- 
ka banknotów | skierował się ku wyj- 
ściu. 

Siedząca przy stoliku publiczność 
wstała z miejsc i wsali rozległa sie wiel 


Obok stolika przeszła jakaś cyganka. 

— Usiądź ze mną — rzekł Prozwo- 
now, — Napijemy się i pobawimy! 

— Chętnie — zgodziła się cyganka 
Podobasz mi sie. interesuiacv paniel 


ka burza oklasków. Tak wyrażono 
uwielbienie swemu ulubieńowi, wielkie 
mu pisarzowi... 

Obecni w sali reporterzy wydobyli z 
kieszeni notesy i ze łzami rozczulenia w 
oczach, notowali w nich swe wrażenia. 
A gdy Prozwonow wyszedł do gardero- 
by, natknął się na kelnera, który mu 
usługiwał przy stoliku. Naokoło niego 
tłoczyła się publiczność, która kupo- 
wała niedopałki papierosów, wypalo- 
nych przez Prozwonowa. 


Zostawiwszy za sobą krzykliwą pu- 
bliczność i nieznośnych reporterów, 
Prozwonow zbiegł szybko ze schodów, 
wskoczył do dorożki i kazał się zawieźć 
do magazynu, gdzie wypożyczano ma- 
skaradowe kostiumy. 

Po upływie pół godziny na wesołym 
zgiełkliwym balu maskowym tańczył z 
piękną Hiszpanką rozbawiony Turek z 
przyprawionym garbatym nosem, z na- 
klejonymi wąsami i pomalowaną twa- 
rzą. 

— Ach, jaki z ciebie wesoły młodzie- 
niec! — mówiła zachwycona Hiszpan- 
ka, Pojądę z tobą na kolację! 

— Doskonale — pomyślał Turek — 
wreszcie mogę zabawić się w incognito! 

Była już druga. 

Prozwonow zmęczony, 
siedział w zacisznym 
gabinecie. 
miana Hiszpanka. Wąsy i garbaty nos 


lecz wesoły, 
restauracyjnym 


Prozwonow objął ją ramieniem 1 
przytulił do sicb 


Do drzwi zastukano ostrożnie. _ 

— Nie można! — ostrożnie krzyknął 
Prozwonow. z 

Lecz drzw! otworzyły się, a w nich 
ukazała się osobliwa procesja. Na prze 
dzie szedł malutki kuchcik, niosąc na 
wielkiej tacy chleb i srebrną solniczkę 
z solą. Za kuchcikiem postępował właś- 
ciciel restauracji z kartką papieru, a za 
nim bufetowa, kasjer i służba. 

Gospodarz wystąpił naprzód |, ocle- 
rając łzy, czytał z kartki: a) 

— „Jesteśmy _ niewypowledzianie 
szczęśliwi, że możemy wyrazić swoje 
wzruszenie į wdzięczność chlubie na- 
szej literatury, drogiemu Janowi Pro- 
zwonowi, za to, że zaszczycił nasz 
skromny lokal swoimi drogocennymi 
odwiedzinami i prosimy z całej duszy, 
by raczył przyjąć według starego zwy- 
czaju chleb i sól na pamiątkę”, 

W drzwiach ukazal! się reporterzy... 

Kiedy Prozwonow wrócił do domu, 
został żonę tonącą we łzach. 

— Co ci się stało — spytał odrucho- 
wo. 
— O mój najdroższy, nie wiesz jaka 
byłam niespokojna!.. Dlaczego jesteś 
taki blady?.. Nie wiedziałam, dokąd 
poszedłeś.., Teraz jest karnawał, w mie 
ście jest tyle niedobrych kobiet... Ba- 


Przy nim ńa kozetce roześ-| łam się, że mnie możesz zdradzić.., 


— Ale gdzie tam! — żałośnie west- 


leżały na stole, a Hiszpanka, żartując,|chnął znakomity pisarz i beznadziejnie 
usiłowała umieścić nos na głowie swego | machnął ręką — Ale gdzież tam! Choć- 


towarzysza 


‘bym chciał, 


bym nie mógł.:; 
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WICKA i WACKA 


j to raj dla tych me- 
talorogów! Śnieg i Błoto i zimno — co 
kto wolil.., 

WICEK: — Ble iza było wyjść, 
ldziemu Łódź pokazać! 


Drób PET 
nadszedł do Łodzi 


W daju wczorajszym nadszedł do End 
nowy transport droblu interwencyjnego, któr | 
ry jwż jutro, w poniedziałek, znajdzie się w | 
sprzedaży w 60 sklepach spożywczych PSS, 
w sklepach PCH oraz w PDT. 

Ceny drobiu są konkuroncyjne, Indyk nie 
patroszony kosztuje w detalu 515 z}. kg. in- 
dyk patroszony 360 zł, kura niepatroszona — 
315 zł. kg, patroszona — 350 zł, kaczka nie- 
patroszona — 335, patroszona — 375, gei nie 
patroszona — 320, patroszona — 370 z}. 

Ponieważ ceny pobierane na targowiskach 
w handlu wolnorynkowym są znacznie wy 
se, nie ulega wątpliwości, że ludność sko- 
troysta z tej okazji i pośpiescy do sklepów, 
sprzedających tani drób w dobrym gatunku. 

(5) 


żeby 


OE a, t 
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Tragiczna ślizgawka 

S-letni chłopiec utonął 
y wypadek 
wczoraj okoła 
Dworskiej 74. 

Na posesji tej znajduje się 
starej cegielni, W południe przy 
kilku chłopców, aby poślzgać się na 
łyżwach. W pewnej chwili pękła cien- 
ka tafla lodu i 9-letni Lucjan Rot (ul. 
Obrońców Westerplatte 12) wpadł do 
wody. Rówleśnicy jego rozbiegli się z 
krzykiem. 


wydarzył 


godz . 18.50 przy ul. 


Gdy Straż Ogniowa przybyła na mi 
sce — było już za późno. Z wady wy 
dobyta zwłoki nieszczęśliwego chłop- 
ca, (k) 


Odbudowa „Scali“ 


Teatr gotowy hądzie jeszcze w rh. 


Poża reprezentacyjnym gmachem Teatru 
Narodowego miasto nasze otrzyma i to jesz 
cze w tym roku drugi, nowoczesny teat 
Będzie nim gmach przedwojennej „$ 


przy ul. Śródmiej do odbudowy kt 
rego przystąpi się j ze na Wios 
Gihudowa „Seslid objęta: zozłAi (edo 


rocznym planem inwestycyjnym i ha cel 
ten władze rządowe wyasyznowały nara- 
zie kredyt milionów złotych. Koszt ca- 
wynieść ma 80 milionów, gdyż pla- 
rekonstrukcję widowni obliczo- 
nej na 700 widzów, oraz rozbudowę sceny, 
rderób aktorskich, malarni, rekwizytor- 
ni itp. pomieszczeń, potrzebnych dla pracy 
nowoczesnego teatru. (st) 


Rejestracja kandydatów 


na działki pracownicze 


Zwlązek Towarzystw Ogrodów i Osiedli 
Pziałkowych m. Łodzi i woj. łódzkiego prze 
prowadza rejestrację kandydatów na działki 
pracownicze, które będą urządzane na tere- 
nach: przę ul. Nowotki nr. nr. 162-178, Al 
Unii, okolo dworca kolejowego. Retkińska — 
Wileńska Kątna, Kolarska — Wileńska — 
Kątna, Widzew — miedzy liniami kolejowy 
mi Winzew — Łódź i Widzew — Zgierz Ma- 
rysin IN, przy osiedlu robotniczym. 

Zapisy przyjmuje sekretariat Związku przy 
ul. Piotrkowskiej nr 80, 1-sze piętro, w godzi 
nach od 8 — 15 każdego dnia. Członkom Zw- 


Zawodowych przysluguje pierwszeństwo. 

Kandydaci - dzialkowcy winni przedsta- 
wić z adczenie pracodewey i legitymacje 
Zwdzrków Zawodowych. Wpisowe wynosi zł. 
109, Rejestracja trwać owi) do dnia 13-g0 
marca 1943 roku. 


lezi 


chnal Przypomnij 


aleś go przecie | go obudzić i zo: 


WICEK: — Rety! A gdzie |dzi? 


WACEK: — Przecie zapomnieliśmy 
stał w domul... 

WICEK: — No tak! Bo zawsze wycho- 

i tylka dwóch. 


Rzeźnicy pochowa i towar 


I 


WICEK: — To ci los! Chc 
sło mu pokazać, a zapomnieliśmy go za 
brać ze sobą... 

WACEK: — | całkiem napróżno tazł- 
liśmy po tym błocie! 


nina pod podloga! 


co wawniła wczorajsza masowa koni rola w Łodzi? — Za ukrywanie 
artykulów pierwszej potrzeby i spekulzcię wymierzono surowe kary 


ów społecznych, prze 


użnie robotników, przeprowadziło wczo- 


zaj w porozumieniu z delegatura Komisji Specjalnej masową kontrolę skle- 


pów mi 
tów, spor: 


Dckonane obecnie zmiany w syste- 
mie dostaw i dystrybucji 
dlin wprowadzone zostały jako koniecz 
ność życiowa, w interesie szerokich 
rzesz, Dażeniem wladz jest, aby na ryn 
ku było coraz więcej mięsa, aby stwo- 
rzona zostaja gospodarczo uzasadniona 
i normalna propo: między ilościa 
mięsa, znajdująca się w obrocie, a ilo" 
ścią jego przetworów. 


D 


Jeden ogigda sie na drugiego. 


i barów w 
idzając protokuły za rozmaite kombinacje mięsem i wędlinami, go- | 
dzące W interesy mas pracujących. 


mięsa i wę”| wali 


Łodzi. Zlustrowano ponad 200 punk- 


Jak na zarządzenie władz 

zeżnicy? Wczoraj „Expres“ do- 
już o tym, że rzucili się oni na 
masową produkcje wędlin. Wyrób dro 
gich wędlin okazał się dła wła 
sklepów miesnych bardziej intratnym 
interesem. Nic a nic nie obchodziły ich 
potrzeby społeczeństwa, które wskutek 
ich szkodiiwego postepowania odczu- 
wała ostatnio brak mięsa. 


zareago 


Łódź tonie w błocie 


Snecjalny telefonogram 


Od kilku dni ulice Łodzi przedsta- 
ają godny pożałowania widok. Jez- 
dnie i chodniki toną w błocie, rozprys 
kiwanym przez prz dżające pojazdy 
i roznoszonym przez przechodniów. 

Zarządzenie Prezydenta miasta o obo 
wiązku usuwania śniegu zostało zlekcę 
ne. Jak wiadomo, Prezydent za 
rządził, aby śnieg był uprzątany z chod 
ników ; jezdni i wywożony na podwó 

áli zaś podwórza są wąskie | 
iegu tarasowałyby dostęp do 
mietników j ubikacji — do specjalnie 
wyznaczonych punktów, 

Winę ponoszą nie tylko poszczególni 
opieszali dozor ale także niektóre 
agendy miejskie, na których również 
i obowiązek zaprowadzenia nale 


do instytucji miejskich 
tego porządku. Konkretnie idzie tu o 
Wydział Gospodarczy Zarządu , Miej- 
skiego, który ma za zadanie uprzątanie 
śniegu sprzed gmachów i placów publi- 
cznych, 

Na wysokości zadania nie stanął rów 
a także Zarząd Nierucho- 
, który nie dopilnował wł 
ki nania zarząrzenia porządkowe 

w związku z tym w dniu wczo 
szym Wydział Administracyjny rozesłał 
telefonogram do wszystkich zaintereso- 
wanych agend i instytucji, aby każda 
*% swoim zakresie zaprowadziła należy” 
ty porządek na ulicach Łodzi. 

Począwszy od dnia dzisiejszego fun- 
kcjonarusze M.O, będą obchodzili w 
znaczone rejony i spisywali protokóły 
ujawnione niedociągnięcia. (s) 


Zerowali na zdrowiu bliźnich 


Na rok do 


Milencina 


powędrowała paczka łódzkich bimbrarzy 


Aczkolwiek skutki picia bimbru są | bimbrarzom na terenie naszego woje- 


powszechnie znane, znajdują się je: 
cze nadal wyzuci z wszelkich uczuć 
ludzkich osobni zajmujący s'ę pro: 
dukcją tej trucizny. Dbają oni tylko © 
to, by napełnić swoja kiese nawet kosz 
tem ludzkiego życia lub zdrowia. 
Zapowiadaliśmy już uprzednio, że w 
stosunku do tyeh szkodników społecz- 


nych nie będą brane pod uwagę żadne| ru 


okoliczności łagodzące. Będą oni w dal 
szym clągu tępieni z cała bezwzględno- 
Surowe kary w postaci dłuższego 
pob; żę w obozie pracy przymusowej 


- Przed kilkoma dniami Komisja Spe- 
cjalna przeprowadziła akcję przeciwko 


wództwa. Niedługo potem zaintereso- 
wała się tez samym miastem. W wyni“ 
ku tej akcji na terenie Łodzi wykryto 
kilka zakonspirowanych _ himbrowni, 
wyposażonych w kompletne  urządze- 
nia potrzebne do produkcji samogonu. 
W spelunkach tych zniszczono rów 
większe ilości gotowego bimbru i zacie- 


Wśród łódzkich bimbrarzy znależł 
się m. in.: Jan Danus (Al. l-go Maja 34 
m. 3), Stefan Kohrzycki (Wielkopolska 
8) m. 2), Antoni Syznała (Limanow 
skiego 150) oraz Józef Kukuła (Luto 
mierska 19 m. 37). 

Wszyscy szkodnicy społeczni spędze 


w Milencinie po jednym roku. (ks) 


Poza tym w tym czasie, kiedy w 
sklepach trudno było dostać mięso, gdy 
tworzyły się przed niml długie kolejki 
— artykuł ten sprzedawany był „na 
stronę”, różnym odsprzedawcom, oczy- 
wiście po droższej nie. Tak samo 
zaopatrywali w mięso 


obficie rzeźnicy 
restaurator. srubu sztucznie jego 
ceną. Człowiek pracy niewielką miał 


z tego korz 
robotnik 
tomiast 
bie kieszen 

Z takim stanem rzeczy trudno było 
się pogod adze musiały wkro” 
czyć, aby ukrócić spekulacje kombinas 
torów, aby mięso, w taki czy inny spo” 
sób ukrywane, pojawiło się w potrzebe 
nych ilościach na wol n rynku. 

A oto, co m. in, ujawniły „trójki 
a", 

W barze „Zachęta“ (Piotrkowska 74) 
odmówiono kontrolerowi społecznemu 
sprzedaży 10 deka kiełbasy, oświadcza* 
e-w tej chwili brak na składzie 
ilin. Tymczasem podczas rewizji 
znaleziono pod bufetem 9 kg. wędlin, a 
w lodówce 15 kg, mięsa wałowi 
odmowę sprze y zostanie wła 


„wiadomo bowiem, że 
gląda do lokali, na- 


spo- 


le 


ściciel baru o; który mięso 

to sprzedał. Identyczność jego ustalo- 

no -według wystawionego rachunku. 

Rzeźnik pociągnięty zostanie do odpo: 
ci dlatego, ponieważ w 5 


pie jego tego dnia miesa nie było. 

w restauracji Marii Gromkie 
(Legionów 23) znaleziono 6 kg. m 
nielegalnego pochodzenia. U rzeżnika 
Gracikowskięgo Mieczysława 
go 4) znalłez 
7.30 k mięsa, podczas, gdy w jego 
sklenie nie sprzedawano ani mięsa, ani 


ółdzielczych 
przy tejże ulicy sporz dzono 7 protokół 


dlatego, że 17 kg 


zatorów jakiejś zabawy. 
tychmiast Komisja rozsprzedała pomię: 
dzy kons umentów, 

W dru półdzielczym przy 


ul. Das wnik ukrył pod: 
podłogą kilkanaście kilogramów stoni" 
ny! 

Lustratorzy ujawnili również 150 kg. 
miesa wołowego w wa acie Zjedno 
czonych Wędliniarzy. W innych skle 
bach i barach, jak w „Barze Wileń” 
skim* (11 Listopada 7), lub „Pod Bia- 
iym Orlem“ (6-go Sierpnia 49) znalezio 
no mięso nielegalnego pochodzenia i 
schowane wędliny, które natychmiast 
rozsprzedano pomiędzy konsumentów, 

Akcjawlądz będzie niewatpliwie po- 

czającym ostrzeżeniem dla nieuczcl: 
h rzeźników 4 h! (cis) 


padku ma v 
posiada 
łatwo zdamy sobie sprawe, 
wie i życie mieszkańców w 
Ten nieprawdopodobny 
ny stan rzeczy został 
wczorajszej rozpraw e w, 
gowym, gdzie na ławie o: 
sladł Jan Janasiewicz. 
W nocy z tnia 1948 r 
Stefan Skiba przybiegł do 1 komisaria- 
tu M, O. z prośbą o zatelefonowanie do 
Pogotowia US, gdyż teść jego — Józef 
Kusjński, zamieszkały przy ul. Cegła” 
nej nr, 20 uległ ciężkiemu atakowi, 
y sierżant Grębowski osobi- 
adzwonił o ratunek do Pogoto- 
ad otrzymał odpowiedź, le- 
nie przyjedzie, a 
rano do Ubezpieczal 
stan chorego ciągle się 
ba pobiegł o 
strażacki Za 
strażak Zygmunt Polka. 
— Chory kona, do rana nie doż 
alarmowano oskarżonego Jane: 
on bowiem tej nocy pełnił służ 
foniczną Pogotowia. 
— Skąd pan wie? Chory się pewno 
nie wyspał, niech slę wyśpi! 
r eci, około go- 
dziny 5 rano sam Skiba zadzwonił į w 
rozgoryczeniu rzucił p ostrych słów, 
spotkal się z odpowied 
— Ty łobuzie, ty pętaku!! — i oskar- 
żony odłożył słuchawkę. Gdy Skiba po 
tym telefonie powróci} do domu — Jó- 
ki nie dcczekawszy się po” 


jak 


cie zakończył, 
rozprawy” oskarżony tłuma* 
czył się, że w m, obowiązującej in- 
strukcji, dyżurny telefonista nie ma 
obowiązku zawiadamiać lekarza o tego 


u wypadkach. Lekarz wyjeżdża 
e w wypadku ataku serca, bole- 


brzucha, porodu į złamania nogi, 
Np. w wypadku złamania ręki leka 
nie ma obowiązku wyjeżdżać. 
— O wyjeździe lekarza do chorego 
docyduje telefonista — c adcza oskar 
jeżeli zadecyduje, że lekarz nie 
ma jechać, musi tylko zrobić notatkę, 


że było wezwanie į że uważa, iż lekarz 
jest niepotrzebny 
O istnieniu takiej instrukcji po- 
twi ła również zeznająca w charak 
terze świadka  telefonistka Pogotowia 
US — Wanda Pluta, „Dyżurny telefo- 
nista sam decyduje*.., — oświadcza, 
— Czy pracę oskarżonego ktoś kon“ 
trolował? Czy przychodził ktoś podczas 
pelnienia przez oskarżonego dyżurów? 
— pyta przewodniczący sędzia Szałań- 
ski 
Okazuje się, żę na przestrzeni długie- 
go roku, oskarżonego, posiadającego za 
ledwie kilka oddziałów szkoły po- 
wszechnej, a decydującego o 
kim — nikt nie kontrolował 
Zeznania wszystkich świadków po- 
twierdziły przebieg dramatycznej no- 


— W czynie oskarżonego 
ogrom społecznego niehe: 


Obiektywem po Łodzi 


Napływają prace na wysta- 
wę fotografiki 

Dnia 16 lutego otwarta zostanie w Galerii 
Sztuki w Parku Sienkiewicza interasująca wy 
stawa nod nazwą „Lódź w fotografii“, Wysta 
wa, nad którą protektorat objął prezydent Eu 
geniusz 8 rfński, zorganizowana została przez 
Klub Miłośników Fotografii Polskiej YMCA. 

Na wystawę nadesłano ogółem 503 prace, po- 
chodzące wyłącznie od autorów łodzian, Jury 
konkursowe przyjęła jednak w wyniku selekcji 
tylko 388 prac, z których 100 zakwalifikowi 
do działu artystycznego, 227 — do działu repor 
teżowezo a 61 — do amatorskiego. (5k) 


mie: 


skandalicz- | 


jechać lekarz na ratunek! Jeżeli dedamy, że dyżurny taki| osób nieodpowiednich! 
sztalcenie zaledwie paru 


oddz 
Ubezpieczaln 


iw szkoły 
Społeczna 


powszechnej, 
dba o zdro- 


— wywodzi w 


wojej mowie prokura- 
prawa ta budzi zain” 


teresowanie 600.000 mieszkańców ko- 
dzi, o których życiu czy śmierci decy- 
duja tacy telefoniści. Winna tu jest 


— Bestaw pam ćwierti<e... 


Cóż to za kontroler? 


Mar Stalina 
ce między: godz 
linił 


w nwaju 
ierunku Chojen 


wagonu na 
Ponieważ 
iduktor wy 
y t, by z drugiej stro- 
ny dostać się do tramwaju i biletować, 
czytelnik nasz nie mógł wykupić biletu. 

Tyrńezasem na następnym przystan- 
ku przy ul. Abramowskiego do wagonu 
przednim: pomostem kontroler. 
y wraz z konduktorem począł pr 
ię w kierunku tylnego wyjścia 
wdzając bilety, kontroler natknął się 
wreszcie na Kwiatkowskiego. 


EXPRESS ILUSTR 
Gdy e życiu decyduje... telefonista 
r: e 


jeczony zmarł 


mie doczekawszy się pomocy lekarza. — Sąd wy- 
mierzył winowajcy przykładną karę 


_ To nie hajka. Dyżurni telefoniści Pogotowia Łódzkiego Ubezpieczalni| przede wszystkim Uhezpieczalnia Spo- 
Społecznej decyduja o tym. czy na wezwanie do _ niesz zęśliwęgo wy:| łeczna, przez 


Nie pomogły żadne tiumaczenia, że 
konduktor nie zdążył jeszcze do niego 
Nie uwzględniając w ogóle wyja- 


t 


sadzanie przy telefonie 


W konkluzji prokurator zażądał dla 
oskarżonego, który w tak-bezprzykład- 
ny sposób pełnił swoją odpowiedziainą 
służbę — przykładnej kary. 

Sąd pod przewodnictwem  sędziegu 
Szałańskiego skazał Janasiewicza na 2 
lata więzienia. (p) f 


gał się uiszczenia kary w wysokości 60 
zlotych, czemu ob. Kwiatkowski katego- 
rycznie się sprzeciwił. 

Kontroler zeżądał, by Kwiatkowski u- 
ča się z nim do komisariatu, na co ostat 
ni przystał. W drodze na ul. Praską 8 pa 
dła z ust kontrolera — jak oświadczył 

latkowski — następująca propozy- 


— Zapłać pan te 60 otych i postaw 
„ćwiarikę*, a wszystko będzie załatwio- 
ne 

Fomimo, w komisariacie sp. 
wszystkie personalia Kwiatkowskiego, 
nie mógł się on w żaden sposób dow: 


zwiska konduktora, Ten ostatni 
bowiem stanowczo odmówił a i milicjan 


ci 


zgodzili się na prośbę Kwiatkow- 


yiekcja MZK zechce się z pewno: 
nter é całą tą sprawą. 


) 


Nasze Tóly 


ZROZPACZONA MATKA Z KOZIC: Kocha 
ma Pani. Proszę nie przejmów się tym. co 


i ludzie mówią. Minęły już czasy, k.edy 
bieta samotna narażona byłą na szykańty } po 
ż tak zamężna 


gardę tłumu. Dziś każda matka. 


deh. Postaramy się W 
niewiaściwego, potraklowania 
przez wójta tamtejszej Gminy 
dzi o udzielenie Pani dorążnej 
zwłaszcza jej dzieciom, to 
z nimi do nas (o ile podróż nie jest zb, 
leka) lub też samej, w końcu p: z 
godnia, Może uda się nam 
żłobku czy innym Domu Dzieck: Najlepiej 
byłoby jednak aby Pan! jeszcze przęd przy- 
jazdem napisała jak najszybciej do nas i wy 
jaśniła nam: w jakim województwie i powie 
cie leżą Kozice i jak stamtąd daleko est do 
Łodzi, otaz czy po: Pani jakąś rodzinę 
czym się Pani 
i. prosimy 
starali znale: 
ni i pomóc Jej maleństwom. 
h * 


Pani prośby 

Jeżeli zaś cho 

pomocy, 
jechać 


Instytut 
PCK 


KRYSTYNA Z KAROLEWSKIEJ: 
Przetaczania | Konserwowania Krwi 
mieści się przy ul Armii Ludowej 26. 

Be 

ZAINTERESOWANY Z RUDY PABIA- 
NICKIEJ:: Proszę spróbować jeszcze poszuki 
wąń przez Biuro Główne Polskieto Czerwo* 
nego Krzyża w. Warszawie ml, Piusa XT 26. 

* 


w 
ZMARTWIENI RODZICE: W sprawia ue 
mieszczenia chorej córeczki w zakładzie wy 


cho ym proszę poinformować się w WY 
dziale Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego 


Piotrkowska 113, 


Abonamenty tramwajowe 


dla studentów UŁ 


Studenci, pragnący korzystać z abonamentową 
wych przejazdów tramwajami, muszą w dniach 
od 10 do 20 lutego uiścić wpłaty na marzec. Po 
tym terminie wpłat nie będzie się już przyjma 
wać, natomiast spóźnieni studenci będą musieli 
załatwiać sobie sprawy abonamentów indyw. 
dualnie. 

Do nabycia będa następujące abonamenty: 
przesiadkowe 100-przejazdowe w cenie 500 zło- 


tych, normalne 100-przejazdowe — 500 zi 
70.przejazdowe — 350 zł, 52-przejazdowe — 
260 zł. 


Sekretariat Bratniej Pomocy UŁ wydaje 
wpłacającym pokwitowanie, za zwrotem któ- 
rych można otrzymać abonament. Wydawanie 
ahonamentów nastąpi około 25 lutego br. 


BYTU 


POPRAWĘ 


wprowadza nowa umowa zbiorowa w przemyśle spożywczym. — 
tispółzawodnictwo pracy umożliwi podniesienie zarobków 


Kilka dni temu delegacja Zarządu Głównego Związku 


awodowego Pra- 


cowników Przemysłu Spożywczego podpisała w Warszawie nowe umo“ 
wy zbiorowe, dotyczące poszczególnych przemysłów į branż. 


Wydarzenie to mą zasadnicze znacze- 
Wprowadza ono bowiem do jed- 
najbardziej zróżniczkowanej ga- 
wytwórczości, jaką jest prze 
wczy, normalizację zarówno 
jak į plac obowiązujących w 


norm, 
skali ogólnokrajowej. . 


żywczego, 
torodności działów wytwó! 
rzał warunki, w których wcześniej 


sze uregulowanie jednolitych norm tak 
produkcyjnych, jak i płacy napotykało 
na poważne (rudności organizacyjne. 

Trzeba było wiele czasu na rozpraco 
wanie tych tak bardzo rozległych pro- 
blemów, na ujednolicenie i rozciągnię: 
cie na teren całego kraju nowych 
norm, na usztywnienie płac pracowni- 
czych itp. 

Nowe umowy zbiorowe wprowadza- 
ją tę właśnie normalizację płacy i pra- 


Pomnik spalonych męczenników 


powstanie na terenie Radogoszcza 


Władze samorządowe w Łodzi, w po 
rozumieniu z organizacjami b. więż- 
niów” politycznych į hitlerowskich obo- 
ów koncentracyjnych oraz Związkiem 
Walki Zbrojnej o Wolność i Demokra- 
cję, przystąpiły do uporządkowania i 
ochrony terenu Radogoszcza i zabudo- 
dań byłej fabryki Abbego, w których 
spalonych została w przeddzień ucie- 
ezki Niemców z Łodzi 2 tysiące wi 
niów. 

Przed dwoma dniami specjalna dele- 
gacja Miejskiej Rady Narodowej w oso- 
bach przewodniczącego, ob. Andrzeja- 
ka i wiceprzewodniczącego ob. Ekiel- 
skiego udala się do Ministerstwa Kul- 
tury i Sztuki, eeleni ostatecznego 
uzgodnienia istniejących projektów w 
sprawie konserwacji i urządzenia całe- 


go lerenu Radogoszcza. Wszystkie pla“ 


ny Łodzi w tym względzie zostały za- 
twierdzone. Radogoszcz  przekształco- 
ny będzie w zabytkowe miejsce pa- 
miątek i martyrologii. Budynek obozu 
zostanie odtworzony dokładnie, zgodnie 
z opsami garstki ocalałych więźniów. 
Na przyległym placu wzniesiony zosta- 
nie monumentalny, chociaż skromny w 
formie, pomnik spalonych więźniów. Na 
projekt tego pomnika rozpisany będzie 
niebawem konkurs, 

Należy zaznaczyć, że w związku z nie 
dawną czwartą rocznicą podpalenia 
obozu, Radogoszcz z ł oczyszczony z 
gruzów. Podczas tych robót znałeziono 
szczątki ofiar, jak czaszki, kości itd. 
Złożono je czasowo do trumien. Uroczy 
ste pochowanie szczątków nastąpi w 
specjalnym terminie przy udziale ro- 
dzin wieżniów <at) 


cy, a oprócz tego i stabilizację urlopów 
pracowniczych į okolicznościowych, 


Nowe ukłądy zbiorowe w przemyśle 


spożywczym poświęcają wiele uwagl 
pracownikom młodocianym, Młodzież 


ma zagwarantowane urolpy oraz staw- 
ki roboczo-godzinne. sięgające do wy” 
sokości stawek uposażeniowych pracow 
nika fizycznego 1-szej grupy. Prócz te- 
go młodocianym przysługuje dodatek 
wyrównawczy óraz włączenie czasu na- 
uki do czasu pracy w ilości 18 godzin 
tygodniowo. 

Nowa siatka płac uwzględnia rów= 
nież zagadnienie współzawodnictwa 
pracy oraz małej racjonalizacji. Zawar- 
ie przez Związek układy zbiorowe umó 
żliwiają wydatne podniesienie zarob- 
ków pracowniczych dzięki systemowi 
premiowania, uwzględniając również 
nagrody pieniężne za dokonane przez 
robiników wynalazki racojnalizatorskie 
i ulepszenia produkcji, 


Niezależnie od problemów zasadni- 
czych nowe układy zbiorowe traktują 
szeroka o zaopatrzeniu pracowników w 
stołówki, świetlice, żłobki itp. świad- 
czenia socjalne. 

Jest sprawą bezsporną, iż uregulowa 
nle wszystkich tych wyżej wymienio- 
nych zagadnień, a zwłaszcza ruchu 
współzawodnictwa pracy opartego o no 
wy system płac, wpłynie w ogromnej 
mierze na dalszy wzrost tak jakościo- 
wy jak i ilościowy produkcji spożyw- 
czej oraz przyczyni się do wzrostu po- 
pularności tego ruchu wśród najszer- 
szych mas parcowników przemysłu spo 
żywczego. (w) 


l 
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Dziś Cracovia 
gra z hokeistami ŁKS 


Dzisiaj o gdz, 11-ej na lodowisku ŁKS od- 
Będzie się rewanżowe półfinałowe spotkanie 
© mistrzostwo Polski w hokcjn na lodzie po- 
między drużynami Cracovia — ŁKS, Pierw- 
szy mecz odbyty przed tygodniem w Krako- 
wie zakończył się zwyciestwem Cracovii w 
stosunku 9:5, a oJ wyniku dzisiejszego re- 
DOE spotkania zatem zależy awans do 


EH więcej szans przypisać trzeba 
Cracovii, bo nawet gdyby ŁKS dopisało 
szczęście wyszedł on z dzisiejszej próby 
zwycięsko, wątpliwym jest, ażeby potrafił je 
odnieść w takim stopniu, które w sumie da- 
łoby mu lepszy stosuriek bramek. 

Obie drużyny wystąpią w najsilniejszych 
składach. Te okoliczności sprawiają, że dzi- 
Slejsre spotkanie Cracovia — ŁKS zanowia- 
da się wyjątkowo ciekawie. 


Finały siatkówki 
rozgrywają w Warszawie 


W Warszawie rozpoczęły się spotkania fina 
łowe w siatkówce męskiej o mistrzostwo Pol 
skl. W rozgrywkach tych biorą udział cztery 
drużyny a mianowicie: AZS (Warszawa), OL 
SZA (Kraków), AZS (Wrocław) i ZRYW 
(Gdańsk). Tytułu mistrza Polski broni druży 
na AZS (Warszawa). Spotkania rozgrywane 
są w pięciu setach. W pierwszym meczu spot 
katy się drużyny AZS (Warszawa) — AZS 
Wrocław). Zwyciężyła drużyna warszawska 
w stosunku 3:1, w poszczególnych setach — 
15:11, 15:6, 10:15, 1559. 


Pojadą do Moskwy 
Wyznaczono 16-tu hokeistów 

W związku z planowanym wyjazdem hoke- 
istów polskich do Moskwy, GUKF wyznaczył 
szereg zkwodników, którzy winni się stawić 
w dniu 15 bm, na stadionie Wojska Polskie- 
go w Warszawie wraz z pelnym ekwipun- 
kiem. 

Wyznaczeni zostali: MACIEJRO, MUSZYŃ 
BRI, BROMOWICZ, WIĘCEK, GANSINIEC, 
ZIELIŃSKI, DYBOWSKI, BURDA, CZO- 
RICH. WOŁROWSRI, SKARŻYŃSKI. PA- 
LUS, LEWACKI, ŚWICARZ, NOWOTAR- 
SKI, BUGDOL. 


„Metalowiec“ trenuje 


w hali Zrywu 

Związkowy Klub Sportowy  „Metalowiec** 
podaje do wiadomości członków klubu, ło tre- 
ningi 1,zaprawa odbywają się w hali KR. S. 
„Zryw'* przy ul, Pogonowskiego 82 w następu 
jących terminach.. 

Boks i piłka ręczna w poniedziaki 1 piątki 
w godz, 17.15 do 18.00, Piłkę nożna w soboty 
w godz, 17,16 do 18.00, Zbiórka zawodników 
w hal Z. K. 8. M, „Motalowiec'* na 15 minut 
przed rozpoczęciem treningu 


z 
Ofiary 
W rocznicę powrotu do zdrowia po katastro. 
fla dr, Oleszy — 2000 zł, na sieroty Łódzkiej 
Fodziny Radiowej składa 


żona 


Dzisiejsze zawody pływackie Polonii 
z Bytomia z teamem łódzkich klubów 
Filmowiec — YMCA będą doskonałym 
sprawdzianem formy czołowych zawod 
ników naszego okręgu i przypuszczać 
należy, że egzamin ten powinien wy- 
paść dla nich dobrze. 

Sądząc z wyników uzyskiwanych 
ostatnio ostatnio przez pl plywaków łódzkich, nie 


W ALEKSANDROWIE odbyły się zawody 
pięściarskie o mistrzostwo drużynowe klasy 
B pomiędzy zespołami DKS — KORAB 
(Piotrków). © tym jak wielkim wzięciem cie- 
szy się w ALEKSANDROWIĘ sport pięściar- 
ski świadczy piej fakt, iż tylko część wi 
dzów zdołała dostać się do sali, reszta nato- 
miast x braku miejsc musiała odejść od ka- 
sy. Mecz wygrała drużyna DKS (Aleksan- 
drów) w stosunku 10:6. Podajemy wyniki po- 
szczególnych walk, uwzględniając jako pier- 
wszych pięściarzy z Piotrkowa, 

W muszej BŁASZCZYK w III rundzie wy- 
grał przez k. 0. z JOACHIMIAKIEM, w kogu 
ciej NOWAK zromisował z BARANOWSKIM, 
w piórkowej BAKALARSKI juź w pierwszej 
rundzie wygrał przez techn. k, 0. z ZWIERZ 


Wczoraj w salt polskiej YMCA rozegrano 
spotkanie w piłce koszykowej o mistrzostwo 
ligi między mistrzem Polski miejscową YMCA 
a zespołem warszawskich akademików. 

YMCA po ostatnim zwycięskim spotkaniu z 
ZZK (Poznań) uchodziła za ogólnego fawory- 
ta. Zgodnie z tymi przewidywaniami AZS rów 
nież jak inne drużyny musiał zejść z sali poko 
nany. YMCA zwyciężyła w stosunku 27:19 
(17: 

Należy zaznaczyć iż drużyna warszawska 
zjawiła się w Łodzi w mocno osłabionym skła. 
dzie bez Jaźnickiego 1 Bartoszewskiego. To je 
dnak nie wpłynęło ujemnie na grę drużyny 
warszawskiej, która zaprezentowała się z jak 


EXPRESS NŁLUSTR S k 
Kto pobije rekord Polski? 
Próbę na dzisiejszych zawodach pływackich podejmują sztafety 
Polonii (Bytom) i Filmowca 


DKS pokonał Korab 10:6 


Więcej zwolenników boksu, niż miejsc na sali 


] 


Po drodze do mistrzostwa 


YMCA pokonała AZS (Warszawa) 27:19 
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na brak tego emocjonalnego czynnika 
nikt chyba dzisiaj nie będzie mógł na- 
rzekać+ Wystarczy wspomnieć o poje- 
dynku Jery — Zimny lub Boniecki — 
Gremlowski. Są to młodzi, bo zaled- 
wie 17-letni pływacy ale rywale starzy, 
Nikodemski w blegu na 200 mtr. styl 
klas, jest niemal pewnym faworytem, 
ale tacy zawodnicy jak Dobrowolski, 
"Tarabuła, lub Brzęczek mogą w każdej 
chwili zrobić niespodziankę, bo sądząc 
z ich możliwości, stać ich na nią. 


stoją oni w dzisiejszych zawodach na 
straconej pozycji. Wręcz odwrotnie, 
w niektórych konkurencjach łodzianie, 
nie tylko że są równorzędnymi przeciw 
nikami, lecz nawet powinni- dowieść 
swej przewagi. Z reguły jednak tak 
jest, że publiczność ma największe za- 
dowolenie właśnie z tych biegów, w 
których toczy się walka, a zdaje się, że 


Punktem kulminacyjnym zawodów 
dzisiejszych będzie próba pobicia re- 
kordu Polski w sztafecie 4x200 m. styl. 
dowolnym w konkurencji męskiej. Za- 
równo Polonia, jak i Filmowiec zgłosiły 
gotowość pob'cia datyctczanowewo Te- 
kordu należącego do Polonii (Bytom) i 
nie ulega żadnej wątpliwości, że właś” 
nie ten wyścig będzie najciekawszą i 
najbardziej emocjonującą konkurencją 
całego meczu. Podobne pojedynki nie 
często się trafiają. Są to przecież dwa 
wyrównane zespoły najlepsze dzisiaj w 
Polsce, a o wyższości jednego z nich za 
decyduje dzisiejsza walka. Zwycięska 
sztafeta powinna osiągnąć czas w gra 
nicach 10 min. 30 sek. A więc prze- 
szło dziesięć minut publiczność będzie 
świadkiem zaciętej walki o prowadze- 
nie, walki o zwycięstwo, o nowy rekord 
Polski Gdyby wygrała sztafeta łódz- 
ka, będzie to po raz pierwszy w historii 
pływactwa polskiego wypadek, że re- 
kord Polski stał się zdobyczą Łodzi. 

Wynik meczu piłki wodnej pozostaje 
do pewnego stopnia pod znakiem zapy- 
tania, gdyż waterpoliści Łodzi poczynili 
ostatnio duży krok naprzód i na pewno 
wicemistrzowi ligi nie będzie tak łatwo 
pokonać naszych młodych reprezentan 
tów. Dzisiejsze zawody tozpoczynają 
się o godzinie 17-ej. 


Walne zebranie ŁKS 


CHOWSKIM, w lekkiej NOŻOWNIK zremi- 
sował z PAWLAKIEM, Była to bodajże naj- 
ładniejsza walka meczu | na niej też skończy 
ły się sukcesy pięściarzy Piotrkowa. W pól- 
średniej MICHALARA w pierwszym starciu 
zdyskwalifikowano 1 zwycięstwo przyznano 
CHOJNACKIEMU, w średniej WÓJCIK zo- 
stał w trzecim starciu wyliczony i zwycię- 
stwo przez k. 0. przypadła WISNIEWSKIE- 
MU, w półciężkiej PIWOWARSKI wykazał 
niedowagę | punkty walkowerem przypadły 
WALASZCZYKOWI, w ciężkiej walka WOJ- 
CIECHOWSKI — ADAMCZYK trwała bar- 
dzo krótko, gdyż już w pierwszej rundzie 
ADAMCZYK wygrał przez techn. k. o. W 
ringu sędziował Słaby, a na punkty Kublak. 


sa się z ich chwilowej przewagi 1 zrywa się do 
kontrataku czego wynikiem jest kilka po sobie 
następujących koszy, W momentach jednak 
przewagi YMOA goście nagłymi wypadami nę- 
kają łódzkich obrońców. Jednak akcje warsza 
wików są niepłynne i prezprowadzane bardzo 
chaotycznie. 

YMOA nie oddaje już do końca 
prowadzenia 1 mecz kończy się jej zwycięs- 
twem. 

Punkty dla drużyny łódzkiej zdobyli: Żyłśń- 
ski 11, Dowgird i Ulatowski po 6, oraz Barsz. 
czewski i Kozłowski po 2. 

Dis AZS-u. pnakty zdobyli: Popiołek 9, Po- 
pławski I 5, Miecińsii i Popławski II po 2 


spotkania 


najlepszej strony, 

W drużynie łódzkiej doskonale na tle gońci 
wypadł niezmordowany 1 niezwykle pracowity 
Żyliński, Wczoraj dawał on pokaz gry, ambicji 
1 ofiarności. Był incjatorem większej ilości a. 
taków 1 strzelcem większości punktów dla dru 
żyny łódzkiej. Dzielnie mu sekundowali Ulatow 
ski 1 Dowgird. 

Grę zaczyńają goście 1 oni też są strzelcami 
pierwszego kosza. YMCA jednak szybko otrzą 


oraz Olesiewicz 1, Sędziowali: Rypka i Zajfart 
obaj z Krakowa, (BT). 
. . 


Dziś o godz. 10 w sali polskiej YMCA zespół 
warszawskiego AZS rozegra następne spotka- 
nie. Tym razem przeciwnikiem gości będzie 
zespół miejscowego TUR.u Faworytem jost 
zespół łódzki, który wystapi w swym najsilniej 
szym składzie z Pawlakiem, Mokwińskim, 
Skrodzkim 4 Szorem na czele. 


Zarząd Łódzkiego Klubu Sportowego podaje 
do wiadomości członków, że w dniu 26 lutego 
b. r. (sobota), o godz. 18-tej w pierwszym, © 
godz. 18,30 w drugim terminie, w Sali Miejs. 
kiej Rady Narodowej przy ul. Nowotki 16 od- 
będzie się Walne Zebranie Klubu na którym 
po złożenia sprawozdania z działalności za rok 
ubiegły omówiona będzin sprawa przystąpienia 
do pionu patronalnego, a następnie przeprowa- 
dzone wybory nowych władz, 


SMICHAŁOWSKA 


— Bo tam czeka na mnie ktoś bardzo 
mity. Czeka już dawno, długie miesią- 
ce. 

Jenka usiadła zaskoczona. 

— No wiesz, Klara. Miałam wrażenie 
dotychczas, że ty na mężczyzn nie zwra 
casz najmniejszej uwagi. 

— Bo też i nie zwracam. Jest tylko Je 
den |edyny, który mnie interesuje, 

— No I gdzie twoja silna postawa 
wobec życia, niezależność? 

— Jestem niezależna i będę niezależ 
na. Umiejętnie pojęta miłość nie Jest nie 
wolnictwem. A uciekanie od niej byłó- 
by dobrowolnym ogółacaniem życia z 
tego, co najcenniejsze. 

Klara podniosła głowę z nad walizki 
i wpatrzyła się w sunący po niebie za 
oknem księżyc. 

Nie, to było doprawdy zadziwiające. 
Klara i mVość. Więc | ona... 

— A ja myślałam, że ty ani myślisz 
o miłości, że jesteś silna, samodzielna 
i niezależna. 

— Zależność w miłości Jest czymś cu 
downym. A samo uczucie, to siła, która 
może zdziałać wiele. Gdyby nie to, ma 
że nie moatabym wytrwać, czekając nz 
mamę. 
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Janka uwijała się wśród gromady de 
koratorów, malarzy, elektrotechników, 
robotników scenicznych. Poruszano się 
jak 'w ukropie. Ostry głos Wożźnickiego 
komenderował chmarą robotników. Sam 
uwijał się zły, gniewny, grzmiący jak 
Jowisz. 

Janka ścierała brudną ręką pot z twa 
rzy. Gorąco było za kulisami nie do wy 
trzymania. Ubrana w szary, poplamiony 
kombinezon, nie różniła się niczym od 
reszty pracowników. Nie czuła już nóg 
ze zmęczenia. Woźnicki od jakiegoś cza 
su trzymał ją stale przy sobie i wyrę- 
czał się, czym tylko mógł. Gdy jej nie 
widział przy sobie, grzmiał na całą sa- 
te; 


Wiedziałam, że tam gdzieś jest 
Że przyjdzie czas, pojadę do nie 
go. Ot i przyszedł ten czas. 

Cichy głos Klary przeszedł w szept. 
Był jak zaraźliwy bakcyl, niebezpieczny 
i szybko działający, Poczuła nagle pie- 
kącą zazdrość. Więc oto znowu była mi 
łość. Wszechwtadne uczucie, które zry 
wa tamy. Wszelkie tamy, niezależnie od 
tego, co je wznłosto. 

To musi być cudowne dać się ponieść 
tej fall. Przestać walczyć wreszcie. 
Przestać walczyć... 

Zaraźliwy bakcyl, idący od stłumione 
go, pełnego wyznań głosu Klary dzia- 
łał uparcie, powoli. Janka nle spała tej 
nocy. Za ścianą słychać było krzątania 
Klary. Pojedzie jutro do mężczyzny, któ 
ry-na nią czeka. Będzie szczęśliwa, mo 
że kochać swego malarza bez zastrze- 
żeń. Żadne widma nie krążą niepokoją- 
co wokół ich uczucia. Żadne mary nie 
wyzierają koszmarnie z przeszłości... 

Nie miała czasu odprowadzić Klary 
na dworzec: Wcześnie rano mustata iść 
do pracowni. Woźnicki wszystkich swo- 
ich pomocników zbierał do rannej pra- 


= Gdzie mi się znowu podziała ta 


głębi widowni, w najdalszym jej 
kącie, siedział niewidoczny dla nikogo 
mężczyzna. Jego oczy szły niezmórdo- 
wanie za Janką. Towarzyszyły wszystkim 
je] ruchom. Gdy Wożnicki zwracał się 
do niej zbyt ostro, podrywał się, jakby 
go to bolało. 

Ustawiano pierwszy akt. Próbowano 
światła, 2 

— ldźno Janka tam w tył widowni I 
zobacz, Jak to wygląda. 

Janka pobiegła przejściem między 
krzesłami. Mężczyzna poruszył się nie- 
spokojnie. 

— Zmieńcie to zielone światło — 
rozległ się energiczny głos Janki. 
Wszystkie zasłony przy oknach wyglą- 
dają jak brudne szmaty! 

— No, na co czekacieł grzmiał 
Woźnicki — nie słyszycie, co Wierzbic- 


cy. Za kilka dni premiera. Roboty było 
ico niemiara 


ka mówi? 
— Jeszcze jaśniej, jeszcze. 


Więcej 


pomarańczowego. Oo, tak. Dosyć! Te- 
raz wygląda bardzo miło. Niech tam 
ktoś przyniesie suknie pani Mrożowic= 
kiej, zobaczymy, czy światło nie popsu- 
je sukni. 

— Jak tam ten nieszczęsny zachód 
słońca? 

— Tutaj całkiem nieźle wygląda. Tro 
chę seledynowego od dotu. 

— No, dobra, jedziem dalej, Uwijać 
się karaluchy, nie stać, bo będę rzucał, 
czym popadnie! Janka, czego tam maru 
dzisz? 

A Janka dojrzała siedzącego opodal 
mężczyznę, poznała go. 

— Pan tutaj? — nie mogła ukryć zmie 
szania. 

— Przyszedłem zobaczyć, jak ślę pa: 
mi tu pracuje. To bardzo ciężka praca I 
za bardzo męcząca dla pani. 

— Ach nle, to tylko dzisiaj. Za parę 
a premiera. Wożnicki się trochę wście 

a. 

— Jak on śmie tak się do pani odzy- 
wać! — nie wytrzymał Łęcz. 

— To nic strasznego. Przywykłam Już., 
On mnie lubi. Dużo od niego korzystam." 
Jego opryskliwość jest tylko pozoma, 
to bardzo dobry człowiek. — 

— | daje to-pani takie SZA 
ta praca wśród kurzu, zapachu farby I 
gorączkowej krzątaniny? 

— Tak, to Jest atmosfera, która mnie“ 
podnieca i daje świadomość pełni ży+ 
cia. Tu Jestem sobą. Jeszcze niewiele 
umiem, ale po wakacjach zabieram się 
do studiowania. Będę niedługo sama 
projektow=)= dekóracie. To będzie, cu- 

awne! 
©.c.n.) 
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ŻYCIEM A SMIERCIĄ 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


zachwiał się i upadł. W tej 
samej chwili do pokoju wkroczył jakiś 
oficer, który widząc co się stało, krzyk- 
nął na wartowników: — Zamknąć natych 
miast tego bandytę. Gromada gestapow 
ców rzuciła się na Mroczka i wyciągnęła 
go na korytarz. 


c nigdy nie 
e rozmowy Z 


Zaciągnęli go 
ciemnego lochu i 
podłogę. Dopiero po kilku godz 
chorąży ocknął się. Do lochu wsze 
stapowiec o bar głupkowatym wy- 
glądzie Nazy wał się Hans | Mroczek już | ży, cha: 
nąc go | rer prz 


ył Mroczek, — Wiesz co — 
"e EEN g dalej — zostawilem w moim daw 
ku U Bzy lecno przyszedźdć ie nym pokoju butelkę doskonałego konia 
Czk6 w doskonatym humorze. — Hallo, |, łam i zaraz ją przyniosą. A 
— zapytał go chorą-|; ójrz, co znalazłem w tym 

c wykorzystać sytuację. — Füh- k, podając mu 
żdżał tędy — odparł zapyta-| Jakiś s 
kryt 


pozwi 


aroświecki zegarek, który miał u 
w swej bluzie 


Prawdziwy skarki... | Uwaga, rzeźnicy! l 


Tusia odwiedza swą przyjaciółkę. Z 
ją w niezbyt dobrym humorze — przyjaciół- 
ka leży na kanapie i jęczy. 

— Co ci jest?.. — pyta Tusia, 

— Och, zostaw,. Strasznie mnie głowa... 

— Wzięłaś już proszek? 

— Wzięłam... Nie pomaga. 

— To powinnaś wy. U 

— Cóż to ma wspólnego z bólem głowy?...i 

— 0, bardzo wiele.. Bo po ślubie męża już 
o wszystko hędzie głowa bolała... 

D E 

Podczas przedstawienia w teatrze, w pierw) 
szym rzędzie krzeseł podniósł się jakiś wy- 
soki pan i stoi, przeszkadzając Innym wi- 
dzem. 

— Proszę siadać! — rozlepają się niecier- 
pliwe glosy 

Wysoki pan odwraca się i odpowiada spo- 
kojnie: 

— Dziękuję, nie Jestem zmęczony.» 


. . 
W nocy w ciemnej uliczce spotyka się 
dwóch przechodniów. 

— Peluś, dak pragnę szczęścia, kogo wi- 
dzę?... 

— Antoś, fak się masz, chłopie?... 

— Girieś byt tak długo, fajansowa gapo?... 

— To była całą historia, bracie... Widzisz, 
machciało ml się ramm pewnego pójść do kł- 
na... Więc siedzę soble w tym kinie I patrze.. 
A bu ci wywalają taki detektywny obraz. To 
uważasz, przedstawiało jak Jeden złodzie! 
ncieka, a milicja go goni... Gonią go, gonta 
go, ten złodziej, uważasz, gdzieś im się za- 
podział, to milicja mnie za hals I do komi- 
sariati.. Takiem prawem trzy miesiące prze 


stedzigąłem niewinnie w kryminalet... 
* + 


Do sklsnu ze sprzętem radiowym zgłasza 
slo jakiś kient. 

— Czym mogę panu służyć? — pyta sprze 
dawca. 

— Prosze o aparat radiowy, ale tylko na 
krótkie fale, bo mam bardzo ciasne mieszka 


nie. 


PALESI ZZS. 
OGŁOSZENIA DROBNE 


wdanin Setery 
Piotrkows 


Kupno - Sprzedaż 


ZEGARKI, złoto, sro- 
bro, kamienie,  krpno - 
sprzedaż, „Omega“ 


RÓŻNE 


` | LEGITYMACYJNE 
zdjęcia na poczekani 

— amatorskie szybko, 

solidnie Stalina 6. 


sprzedam tanio 
borczy. 


wrot — stolarz. RSOg 
DAELE tys = sprae) ZANE iiss tuż, 
daje Stolarnia Antecki|| s Biani 
a 0 561 iego, Piotrkow 
ak — IE , poprzeczna ofi 
KBEDENS kuchenny j ae 


nowy sprzedam 
Nawrot 54 m, 

MEBLE 

zamówienia: 
Łódź, Piotrkowska 
tet. 145.1 


tanio. 


EDIT pracy 


y | POTRZEBA 
domowa ul. Roosevelta 
16 m. £ 


pomor 


Program radiowy na poniedziałek 
Ciekawsze audycje 
12,00 Wiadomości południowe. 
solistów. 12.45 Audy 
w. Archipel 
Muzyka pols 
Polskie pieśni masowe. 
19.40 Wszechnica. radiowa. 


Koncert 


odzyskanych. 17.00 
xw Rumunii. 18.30 
10.00 Stare i nowe. 
20,00 Dzennik wie. 


KAZIMIERZ  WIŁKOMIRSKI 
1 OLGA AXEULL w FILHARMONII 


4 a W ramach Poranku Symfonicznego w nie- 

dzielę, 13 bm. godz. 12.15 wystąpią zpścinnie 

Š F ę KAZIMIERZ WIŁKOMIRSKI — dyrygent ! 
wd OLGA AXEULL — fortepian. W programie 


utwory” Moniu: 


po skierowania na zakup żywca | Kasa Fihermonii cz 


Liszta i Czajkowskiego. 
nna od godz. 10 do 13. 

375-k 
o) 


k denieśliśmy wczoraj. Wojewoda Łódzki wydal zarządzenie, 
kom dokonywania za wca bezpośrednio u rolnika, W z u z tym Centrala 
Mięsna w Łodzi komunikuje, iż od dnia 14 bmi. wydawane beda firmom rzeżniekim i ma 
sarniom specjalne skierowania. uprawniające ich do zakupu żywca w gminnych spół- 
dzielniach „Samopomocy Chłopskiej”, względnie w placówkach podległych Centrali. 

Niżej podajemy adresy powiato delegatów ©. M., którzy wydawać będą wspo- 
mniane wyżej skierowania dla rzem inych powiatów już od dnia 13 bm. 
Durski Franciszek delegat na pów. jazd, ul. Kościelna 21, tel. Ujazd nr. 1 


zabraniające rzeźni- 


Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 komedia Henryka Klpista 
lp. t „ROZBITY DZBAN* w przekładzie 4bi- 

gniewa  Krawczykowskiego. 


Tomczak Boleslaw „w jenkiewicza 7, tel. 241 
Jurkiewicz Adam „ „ KOŃSKIE ul, Spółdzielcza 12, tel. 10 Inb 11. A *ARLEKRIN"" 15 
Wałęsiewiz Henryk > _ . ŁODŹ. Wydział Organizacji | Ochrony Rynku, ul Ini | Ala PARE pe SO KOWINA 180 


lerska 1, tel. 160. 
lisiak Jan " 
Wiśniewski Stanis) ław » u 


Codziennie prócz poniedziałków o godz, 17-tej 


ŁOWIC Z, ul. eruta 2, l 3 
pW Ord RO EO „DWA MICHAŁY i SWIAT CALY — ranta 


ŁASK RA A ul, Lutomierska 1, w Łasku tel. 9. 
c. 


Grynkiewicz Alfred « „ ul, Żymierskiego nr. 43, tel. 96. 
Ciszewski Stefan A à O, nl. sk rowiejska nr. 51, tel. 50. TEATR „MELODRAM* 
Wójciak Antoni 4 PIOTRKÓW, ul. Marsz. Stalina nr. 63, tel. 12-26. ul. Traugutta 18 (gmach ORZZ) * 


Kucharski Józef » " RADOMSKO, ul. Marsz. Żymierskiego nr. 28, tel. 3 Dziń o godz. "1215 sztuka postopuwegu pisu- 
lub 16. fra amerykańskiego Arthura Millera p t 

Płotrowski Stanisław „ " RAWA MAZOWIECKA, ul. Mostowa 14, tel. 7. SYNOWIE". 

Marzentowicz Lech " ” SIERA DZ. Starostwo Pow. pokój lekarza weterynarii 

Krupiński Stanisław „ " SKIER NIEWICE, Rynek 22 Spółdzielnia Zbytu tel, 94 PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

Terczyński Jan n » WIEŁUŃ, ul. Ogrodowa 5, tel. 128. ut. 11 Listopada 21 


Codziennie o godz, 19.15, n w niedzielę i świę 
ta o godz. 16 i 19.15 komedia M. Bałuckiego 
„Klub Kawalerów‘, 


lie płacić za zelówki? 


Nowy cennik ustali onłały za robociznę i skórę 


Już w najbliższych dniach łódzka Ko 
misje _Cennikowa zabierze się do tego. 
$ o Warszawę, sprawa ta zo- 
stała już załatwiona, Ustalono, że na 
varg zelówek potrzeba 30 dkg. skóry 
Kilogram „kruponu* IV kat. tzn. dobre 

Pomyślane to było w ten sposób, żej 59 gatunku kosztu: 350 zł. Koszt pa 
klient sam przynosi skórę i placi rze! "Y zelówek wynosi więc 1.150 zł. Za 
mieślnikowi tyle, ile przewidują opłaty! „kłopot kupna skóry szewc może dolj- 
dla danej kategorii zakładu. paź 10 proc. Podnosi to koszt zelówek 

jdo 1.265 zł. Ponieważ według obowią- 

Ale w międzyczasie zaszły poważnej zującego już cennika opłat za robociznęj 
zmiany na lepsze. Skóry już jest pod|rzemieśln:k np, III kat. może wziąć za 
dostatkiem, toteż -każdy szewe m robotę 350 zł. — całkowity maksymal- 
zaopatrzyć się w nią w dowolny: ch iloś-|ny koszt podzelowania butów nie może 
ciach: Klient nie musi już więc przy”|wynieść w takim warsztacie więcej, niż 
nosić materiału do warsztatu, 11,615 zł. 


stanie-rzeczy wy łoniła się ko- H Z praktyki wiemy, że nasi szewcy po 
opracowania nowego cenni-ibierają o wiele więcej. Dlatego też bar 
ka, który by ustalał opłaty za podze' o- „dzo pożądanym było by jak najszybsze 


TEATR KOMEDII MIZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 243, 
Dziś o godz. 19.15 „BARON OYGAŃSKI'« 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
al. Daszyńskiego 34. 
Dziś dwa przedstawienia o godz. J6tej i 
19.15 komedio - farsy B, Piotrowa „WYSPA 
POKROJU, Kasa czynna od 12-tej. Tel. 128.02, 


Swego czasu wprowadzony został w! 
e cenni ustalający wysokość 
opłat za robociznę szewską. Cennik ten 
obowiązuje w dalszym ciągu wszystkie 
zakłady szewskie, podzielone na odpo- 
wiednie kategorie, 


Teatr „OSA'* Traugutta L 
(w sali „Syreny**) 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i święta 
lo 16 i 19,30 komedia muzyczna p. t. „PORWA 
NTE SABINDR' z J. Węgrzyvem. Kasa czyn- 
na ud godz, 10 bez przerwy, tel. 272-70. 


UWAGA DZIECI. 

Teatr Kukiełox R. T, P. D. nl Nawrot 27, 
tel. 16007. Codziennie prócz poniedziałków o 
godz. 9-tej dla szkół „PINORIOŃ* w każdą 
niedzielę i święta o godz. IS-tej „HISTORIA 
CAŁA O NIEBIESKICH MIGDAŁACH* — 
widowisko otwarte, Kasa czynna od godz, 


10-tej rano, 
KINA 


wanie obuwi: gdy skórę na żel | wprowadzenie nowego cennika również. r. E Ra a Miłości", 
s 2 a terenie nasze; miasta. — „Skarb“ 
daje szewc. „4 fa terenie naszego! mias W BAJKA — „Zwariowane Lotnisko”! 
= GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. i 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego CENTRALA p T A sił 
ul Jaracza 27. ; ODPADKÓW UŻYTKOWYCH MOZA — „Bień Tajgićt 


biorstwo Pań: 


dsi 


v. Wyodrebnione POLO: 


Ostatnie dwa przedstawienia komedii 4 — „Skarb“ 


Henryka Kleista iran PZEDWIOŚNIE — „Dzwonnik z Notre 
ROZBITY DZBAN || SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH Te ZZA 


(siły rutynowane) 
zakładach własnych w Nowej Soli, 
Kamiennej Górze i Koszalinie. 

Mi anie zapewnione. 

Oferty prosimy zgłaszać do. Wydzia- 

łu Personalnego C. O, U. Łódź. ul. Po- 

łudriiowa 44. 


Dnia 18 bm. premiera współczesnej 


ROMA — kpt. re 
Kazimierza Korcellego pt, Granta 


REKORD — „Klatka Słowiczat" 
„Narzeczona z Turkmenii 

STYLOWY — „Konik G 

ŚWIT — „Siostra Lok: 

ZA — „Cygański Tabor 

TATRY — „Sępy”* 

ISLA — „Pag: 

é 


komedii polski 


19.15 współczesna 
Arthura Millera 


sztuka amerykańska 


SYNOWIE È 


Złóż ofiarę na 


ZACHĘTA — „Njecierpliwo: 


Redaktor Naczeln, RONIEWICZ, tel 


Redakt 
Piotrkowska 55. tel 111-50, — Wydawca: „EXPRESS 1LUSTR. + = Prepum, mies, zł. 120. — Zamawiać | wpłacać: Kolportaż. Łódź, Żwirki 17, PKO Nr VII-1331. 


ze Czytajcie »Express llustrowany« 


Pomoc Zimowąj, 


ieciom do lat G-cir_ wstęp do kin wzhroni 


112- 


Łódź, ul. Piotrkow 


102a, tel, 137-47. — Dział Mi 


jski tel. 1 


— Sportowy tel. 109-62. 


— Dełoszeń 
D — 015280 


